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Kwartalnik „Problemy Ocen Środowiskowych” wydawany cyklicznie w latach 1998 – 2012, 

przez EKO-KONSULT był jedynym wydawnictwem w Polsce, poświęconym wyłącznie ocenom 

środowiskowym planowanych inwestycji oraz strategicznym ocenom oddziaływania na 

środowisko. Dla praktyków OOŚ, ale również dla osób początkujących może nadal stanowić 

wartościowe źródło wiedzy np. w zakresie prezentowanych case study i przeglądu 

stosowanych metodyk - w tym kontekście znaczna część artykułów zachowuje sporo 

aktualności. 
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Realizacja elektroenergetycznych inwestycji liniowych  

w aspekcie społeczno-środowiskowym - przepisy a praktyka inwestycyjna 

 

Wstęp 

Inwestycje liniowe stanowią specyficzną kategorię przedsięwzięć, które charakteryzują 

się zazwyczaj znaczną długością, a ich procedura lokalizacyjna niewiele się różni od tej 

stosowanej w przypadku innego rodzaju zadań inwestycyjnych. Pomimo, że przeważająca 

ilość takich przedsięwzięć zalicza się do inwestycji celu publicznego, co wskazywałoby na 

ich wysoką rangę, a w konsekwencji pewien uprzywilejowany tryb lokalizacyjny - 

rzeczywistość nie potwierdza tej hipotezy. Pozycja liniowych inwestycji celu publicznego, w 

tym przedsięwzięć z branży elektroenergetycznej, w przepisach dotyczących 

zagospodarowania przestrzennego nie jest w żaden sposób uprzywilejowana, a ich 

specyfika powoduje, że procedura lokalizacyjna jest często wielokrotnie dłuższa niż 

przedsięwzięć innego typu. 

Niewiele w tym względzie poprawiły zeszłoroczne zmiany przepisów, przede wszystkim 

dokonana w dniu 18 maja 2005 r. nowelizacja ustawy Prawo ochrony środowiska [1], która 

istotnie wpłynęła na zmianę innych aktów prawnych regulujących zagadnienia związane z 
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procedurą lokalizacyjną elektroenergetycznych inwestycji liniowych. Wejście w życie ustawy 

[2] spowodowało zmianę niektórych zapisów ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym [3], jak również przepisów dotyczących praktycznej realizacji planowanej 

inwestycji, zawartych w ustawie Prawo budowlane [4]. 

 

 

Pozycja elektroenergetycznych inwestycji liniowych w przepisach o 

zagospodarowaniu przestrzennym 

 

Linie nowoprojektowane 

 

Projektowanie i budowa napowietrznych linii elektroenergetycznych od wielu lat podlega 

ścisłym wymaganiom technicznym (norma PN-E-05100-1 [12]), a także określonej 

procedurze lokalizacyjnej z licznymi ograniczeniami formalno-prawnymi wynikającymi z 

obowiązujących przepisów, uwzględniających m.in. wymagania prawa unijnego. 

Podstawowymi dokumentami umożliwiającymi rozpoczęcie procedury zmierzającej w 

konsekwencji do realizacji elektroenergetycznych inwestycji liniowych są: miejscowy plan 

zagospodarowania przestrzennego lub decyzja o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu 

publicznego. Lokalizacja inwestycji liniowej, w tym elektroenergetycznej, we fragmencie 

przechodzącym przez tereny leśne, w praktyce możliwa jest wyłącznie na podstawie ustaleń 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Wynika to z konieczności zmiany 

przeznaczenia gruntów leśnych na cele nieleśne, co zgodnie z zapisami zawartymi w art. 7 

ustawy [6], możliwe jest jedynie w planie miejscowym. 

Pozostałe odcinki, zazwyczaj kilkunasto- lub kilkudziesięciokilometrowej linii 

napowietrznej lokalizować można w oparciu o zapisy zawarte w planach miejscowych lub na 

podstawie decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego. Decyzje w sprawie 

wyboru ścieżki lokalizacyjnej podejmuje inwestor, kierując się wieloma kryteriami, przede 

wszystkim jednak przewidywanym czasem uzyskania ostatecznego, pozytywnego 

rozstrzygnięcia, t.j. uchwaleniem miejscowego planu lub pozyskaniem decyzji o ustaleniu 

lokalizacji inwestycji celu publicznego. 

Z punktu widzenia planowania elektroenergetycznej inwestycji liniowej i późniejszej 

analizy jej wpływu na środowisko, najistotniejsze ustalenia miejscowego planu powinny 

dotyczyć: 

­ zasad ochrony i kształtowania ładu przestrzennego, 

­ zasad ochrony środowiska, przyrody i krajobrazu, 

­ zasad ochrony dziedzictwa kulturowego i zabytków oraz dóbr kultury współczesnej, 
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­ szczególnych warunków zagospodarowania terenów oraz ograniczeń w ich 

użytkowaniu, w tym zakazu zabudowy na obszarach oddziaływania inwestycji, 

­ zasad modernizacji, rozbudowy i budowy systemów komunikacji i infrastruktury 

technicznej. 

 

Jednym z istotniejszych warunków, jakie musi spełniać projekt miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego, jest jego zgodność z ustaleniami studium uwarunkowań 

i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy. Dla inwestora elektroenergetycznych 

obiektów liniowych stwarza to dość poważne problemy, gdyż praktycznie każda zmiana trasy 

linii napowietrznej lub nawet jej fragmentu - najczęściej wymuszana ostrymi konfliktami 

społecznymi - wymaga nie tylko odpowiednich zmian w miejscowym planie lecz także 

zmiany studium, co znacząco wydłuża procedurę lokalizacyjną. Wydawać by się mogło, że w 

takiej sytuacji skuteczniejszą i krótszą drogą do realizacji elektroenergetycznej inwestycji 

liniowej jest uzyskanie decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego, tym 

bardziej, że poza ograniczonym zakresem uzgodnień w stosunku do projektu miejscowego 

planu zagospodarowania przestrzennego, do jej wydania nie jest konieczne 

przeprowadzenie postępowania w sprawie oceny oddziaływania przedsięwzięcia na 

środowisko. Praktyka wskazuje jednak, że droga taka w wielu przypadkach wcale nie jest dla 

inwestora łatwiejsza i w rezultacie krótsza. Naciski społeczne powodują bowiem, że właściwe 

organy często sugerują celowość znacznego oddalenia trasy linii od terenów zabudowanych, 

a niekiedy nawet od terenów rolniczych, które ze względu na bliskość aglomeracji miejskiej, 

w nieokreślonej perspektywie mogą zostać przekształcone na tereny budowlane. W wielu 

przypadkach sugestie te prowadzą do konieczności lokalizowania linii w obszarach leśnych, 

gdzie procedura lokalizacyjna wykorzystująca decyzję o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu 

publicznego nie może być stosowana. W konsekwencji ustawowo zagwarantowana ścieżka 

lokalizowania inwestycji liniowych celu publicznego na podstawie decyzji administracyjnej 

dość często nie może być stosowana w praktyce działalności inwestycyjnej. 

Dodatkowa trudność w stosowaniu wspomnianej procedury lokalizacyjnej występuje w 

przypadkach, gdy planowana do wybudowania linia przechodzić ma przez obszar więcej niż 

jednej gminy, co w przypadku linii o napięciach 110, 220 czy 400 kV jest regułą. W takiej 

sytuacji, stosownie do zapisów zawartych w art. 51 ust. 3 ustawy [3], decyzję o ustaleniu 

lokalizacji inwestycji celu publicznego wydaje wójt (burmistrz, prezydent miasta), na 

obszarze którego przebiegać będzie najdłuższy odcinek projektowanej linii, w porozumieniu 

z pozostałymi wójtami. Oznacza to, że organ gminy w uzgodnieniu z władzami 

zainteresowanych gmin, przeprowadza jedną procedurę administracyjną związaną z 

lokalizacją inwestycji, co wydaje się rozwiązaniem racjonalnym. Niestety, dotychczasowa 

praktyka wskazuje, że proces uzgadniania projektu decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji 
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celu publicznego dla tego rodzaju inwestycji liniowej trwa zwykle bardzo długo. 

Spowodowane jest to przede wszystkim prowadzeniem przez władze zainteresowanych 

gmin licznych - nie wymaganych przepisami prawa - konsultacji społecznych, podczas 

których uzyskanie konsensusu odnośnie przebiegu linii, szczególnie przy granicach 

poszczególnych gmin, staje się niemal niemożliwe, a zawsze bardzo czasochłonne. 

Z punktu widzenia inwestora korzystniejszym rozwiązaniem jest lokalizowanie 

projektowanej linii na drodze wprowadzania jej trasy do planu zagospodarowania 

przestrzennego województwa. W takiej sytuacji przebieg trasy linii, z mocy prawa, pod 

pewnymi warunkami, musi zostać przeniesiony do planów miejscowych gmin, których 

dotyczy. Warunki, na których ustalenia planu zagospodarowania przestrzennego 

województwa wprowadza się do planów miejscowych określa art. 44 ustawy [3].  

Niestety, inwestorzy obiektów elektroenergetycznych dotychczas niezwykle rzadko 

korzystali z tej ścieżki lokalizacyjnej. Być może wynikało to z dość krótkiego okresu 

obowiązywania zapisów zawartych w art. 44 ustawy [3], a także z faktu, że plany 

zagospodarowania przestrzennego województw obowiązują stosunkowo niedawno. Do 

niektórych z nich zostały wprowadzone elektroenergetyczne inwestycje liniowe o istotnym 

znaczeniu dla poprawy warunków pracy krajowego systemu elektroenergetycznego, jednak 

ich realizację zaplanowano na lata późniejsze. Chociaż brak jest doświadczeń w procedurze 

lokalizacyjnej linii napowietrznych wysokiego napięcia, opartej o plany zagospodarowania 

przestrzennego województwa, to nie ulega wątpliwości, że taki właśnie sposób ich 

lokalizowania powinien przyczynić się do znacznego skrócenia czasu koniecznego do 

wprowadzenia konkretnej linii napowietrznej do miejscowych planów. 

 

Linie przebudowywane (modernizowane) 

 

Realizacja inwestycji elektroenergetycznych, polegających na przebudowie, rozbudowie 

lub modernizacji istniejących linii napowietrznych wysokiego napięcia, w większości 

przypadków podlega takim samym procedurom, jak w przypadku linii budowanych od 

podstaw. Znane są jednak nieliczne przypadki, w których przebudowa linii 110 kV 

prowadzona była wyłącznie w oparciu o zgłoszenie robót budowlanych, o którym mowa w 

art. 30 ustawy Prawo budowlane [4]. Pewnym wyjątkiem w stosowaniu standardowych 

procedur lokalizacyjnych jest sytuacja polegająca na przebudowie linii napowietrznej na linię 

o identycznych parametrach. Chociaż przypadek taki jest bardzo rzadki i dla linii 

elektroenergetycznej nie może polegać na wymianie konstrukcji wsporczych (słupów) linii, to 

kwalifikowany jest na mocy zapisów zawartych w ustawie [4], jako remont obiektu 

budowlanego, do wykonania którego nie jest wymagane uzyskanie pozwolenia na budowę. 
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Procedurę lokalizacyjną dotyczącą przebudowy lub modernizacji istniejących linii 

napowietrznych wysokiego napięcia, szczególnie wtedy, gdy trasa ich przebiegu nie jest 

zmieniana, inwestorzy postrzegają często jako bezkonfliktową. Uznają bowiem, że 

pozostawienie istniejącej trasy, po której linia przebiegała co najmniej przez 30 - 40 lat i 

wpisała się w okoliczny krajobraz, nie powinno rodzić konfliktów społecznych. 

Niestety, praktyka okazuje się zupełnie inna. Dopóki przeznaczona do przebudowy lub 

modernizacji linia napowietrzna była w ciągłej eksploatacji, nie budziła żadnego 

zainteresowania społeczności zamieszkującej w jej sąsiedztwie. Jednak od chwili otrzymania 

przez ludność mieszkającą w otoczeniu linii pierwszych informacji o planowanej jej 

przebudowie lub modernizacji, wynikającej najczęściej ze złego stanu technicznego linii, 

rozpoczynają się liczne, niekiedy zakrojone na szeroką skalę protesty, które w wielu 

przypadkach owocują zawiązaniem się społecznych komitetów protestacyjnych. Oczywiste 

jest, że najostrzejsze formy protestu proponują właściciele nieruchomości położonych 

najbliżej trasy linii, dostrzegając w tym działaniu szansę na uzyskanie rekompensaty 

finansowej. 

Reakcje takie dość łatwo zrozumieć tym bardziej, że w niektórych przypadkach 

planowana przebudowa linii napowietrznej wiąże się z istotną zmianą jej parametrów 

technicznych (zmiana wysokości słupów, poziomu napięcia, ilości torów itd.), co sugeruje 

zwiększenie zasięgu oddziaływania inwestycji po jej zakończeniu. W przypadku linii 

napowietrznych ten dość powszechny sposób rozumowania najczęściej nie jest poprawny. 

Warto zwrócić uwagę, że przebudowa linii napowietrznych wysokiego napięcia ma na celu 

nie tylko poprawę jej parametrów technicznych (nowe konstrukcje wsporcze, przewody 

robocze i odgromowe oraz nowoczesne układy izolacyjne) lecz także, w wielu przypadkach, 

zwiększenie przepustowości linii (zwiększenie zdolności przesyłowej) i poprawę parametrów 

niezawodnościowych określonego fragmentu sieci przesyłowej lub rozdzielczej. W związku z 

tym planowana przebudowa obejmuje niejednokrotnie wprowadzenie układu dwutorowego w 

miejsce istniejącej linii jednotorowej lub też przebudowę linii jednotorowej na układ 

dwutorowy z jednoczesnym zwiększeniem napięcia znamionowego poszczególnych torów. 

W niektórych przypadkach projektuje się linie wielotorowe, kilkunapięciowe, które przewiduje 

się prowadzić po trasie linii istniejących przeznaczonych do demontażu (np. czterotorowa, 

dwunapięciowa 2 x 220 + 2 x 400 kV linia napowietrzna relacji Plewiska - Kromolice, na 

przeważającej części trasy prowadzona po trasie istniejącej, jednotorowej linii 220 kV, 

przeznaczonej do demontażu). 

Chociaż wykazanie, że w takich przypadkach obszar oddziaływania linii projektowanej 

będzie mniejszy niż aktualnie eksploatowanej, nie stanowi problemu, to przekonanie o tym 

społeczności lokalnych jest zawsze zadaniem niezwykle trudnym i nie gwarantującym 

sukcesu. Stąd koncepcje przebudowy linii istniejących, szczególnie starych i mocno 
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wyeksploatowanych jednotorowych linii 220 kV na nowe dwutorowe układy o napięciu 

400 kV, które wydają się niezwykle atrakcyjne, mogą jednak przysporzyć inwestorowi co 

najmniej tyle samo kłopotów lokalizacyjnych, co procedura obowiązująca w przypadku linii 

nowobudowanych, wymagających ustalenia ich trasy. 

Potwierdza to dotychczasowa praktyka, która wskazuje, że procedura lokalizacyjna 

modernizowanych i przebudowywanych elektroenergetycznych inwestycji liniowych zwykle 

trwa tyle samo czasu, a niekiedy dłużej niż w przypadku linii budowanych od podstaw. 

 

Procedury lokalizacyjne a wybór trasy linii napowietrznej 

 

Rozpoczęcie procesu planowania elektroenergetycznych inwestycji liniowych wysokiego 

napięcia wynikającego z konieczności budowy, rozbudowy lub modernizacji linii 

napowietrznych 110, 220 i 400 kV, w celu zapewnienia bezawaryjnych dostaw energii 

elektrycznej do odbiorców, wymaga uwzględnienia wielu zagadnień, w tym kwestii ochrony 

środowiska, a w szczególności ograniczenia poziomów pól elektromagnetycznych i hałasu. 

Wstępny etap prac planistycznych dotyczących wspomnianych inwestycji liniowych 

obejmuje - poza zagadnieniami systemowymi związanymi z analizą rozpływu mocy - wybór 

trasy linii, który ma decydujące znaczenie i warunkuje dalsze kroki procedury lokalizacyjnej. 

Jest oczywiste, że linie napowietrzne wysokiego napięcia, tak przesyłowe (220 i 400 kV), jak 

i rozdzielcze (110 kV), z racji swojej długości przekraczającej często sto kilometrów (linie 

400 kV), przecinać będą obszary o różnych walorach krajobrazowych i przeznaczeniu. Jest 

zatem wiadome, że niemożliwe staje się przeprowadzenie linii najkrótszą trasą wynikającą z 

położenia łączonych miejsc (stacji elektroenergetycznych) oraz ukształtowania terenu. Tak 

wybrana trasa linii mogłaby, często w znaczący sposób, zakłócać użytkowanie terenów 

eksploatowanych gospodarczo, rekreacyjnie oraz naruszać stan środowiska, zwłaszcza 

obszarów chronionych (np. parki narodowe, krajobrazowe). Poszukiwanie akceptowalnej 

przez wszystkich zainteresowanych trasy linii, to znalezienie kompromisu pomiędzy 

możliwościami technicznymi i finansowymi inwestora a koniecznością zachowania walorów 

środowiskowych w pobliżu projektowanej inwestycji. W konsekwencji kompromis ten 

powoduje wydłużenie trasy linii o około 30% w stosunku do prostoliniowego jej przebiegu. 

Przystępując do projektowania linii napowietrznej znane są oczywiście jej podstawowe 

parametry techniczne, takie jak: napięcie znamionowe oraz zdolność przesyłowa, które 

narzucone są wymaganiami systemowymi. Ustalona jest także ilość torów linii, wynikająca 

bądź z wymaganej zdolności przesyłowej, bądź konieczności zrealizowania określonych 

powiązań systemowych. Nie bez znaczenia są także względy niezawodnościowe. W 

zasadzie przesądzona jest sprawa przewidywanych do zastosowania konstrukcji wsporczych 

(słupów), które wpływają w pewien sposób na walory krajobrazowe linii oraz ograniczenia w 
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wykorzystaniu terenów w sąsiedztwie słupów. W konsekwencji coraz częściej postuluje się 

stosowanie zamiast tradycyjnych słupów kratowych, nowego typu konstrukcji rurowych, które 

chociaż znacząco droższe, zdaniem wielu specjalistów wpisują się w krajobraz znacznie 

lepiej niż słupy kratowe. 

Proces projektowania linii odbywa się zatem przy wielu ograniczeniach, a podstawowym 

zadaniem projektanta jest optymalny wybór trasy linii. Projektant powinien więc tak 

zaprojektować linię, aby ograniczyć w maksymalnym stopniu: 

­ długość linii do wielkości uzasadnionej ekonomicznie, 

­ ingerencję linii w środowisko naturalne (ograniczenie wycinek leśnych, 

wkomponowanie linii w krajobraz o istotnych walorach), 

­ uciążliwości związane z eksploatacją linii (ograniczenie poziomów pola 

elektromagnetycznego, hałasu i zakłóceń radioelektrycznych do wartości 

dopuszczalnych przepisami), 

­ ilości miejsc, w których linia przebiegać będzie w bliskiej odległości od zabudowy 

kubaturowej, zwłaszcza budynków mieszkalnych. 

 

Zadanie to jest niezwykle trudne i w praktyce sprowadza się do zaproponowania takiego 

przebiegu trasy linii, który wzbudza niezadowolenie i sprzeciw jak najmniejszej ilości 

członków społeczności lokalnych, zamieszkujących w otoczeniu planowanego do 

zrealizowania przedsięwzięcia. Proces uzgadniania trasy linii, akceptowalnej przez 

większość uczestników procesu lokalizacyjnego, jest najtrudniejszym i najbardziej 

czasochłonnym zadaniem, w którym - oprócz projektanta - prawie zawsze uczestniczy 

przedstawiciel inwestora. Jest oczywiste, że dopiero po wstępnym uzgodnieniu przebiegu jej 

trasy, można rozpocząć procedurę lokalizacyjną, wybierając - w zależności od konkretnych 

uwarunkowań - jedną z opisanych już dróg postępowania lokalizacyjnego. 

Jak wspomniano, zasady określające procedurę lokalizacyjną inwestycji liniowych, w 

tym elektroenergetycznych, zawarte są w ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu 

przestrzennym [3]. Zgodnie z zapisami zawartymi w tej ustawie inwestor, jako 

zainteresowany realizacją określonej inwestycji, zobligowany jest do opracowania i 

przygotowania dokumentów planistycznych, uwzględniających rangę i zasięg planowanego 

przedsięwzięcia. W przypadku linii napowietrznych przeznaczonych do przesyłu lub tranzytu 

energii elektrycznej do innych krajów oraz dla linii spełniających kluczową rolę w krajowym 

systemie elektroenergetycznym inwestor może - na mocy zapisów zawartych w art. 47 

ustawy [3] - wprowadzić projektowaną inwestycję do dokumentu Koncepcji Przestrzennego 

Zagospodarowania Kraju. Dla linii przesyłowych o istotnym znaczeniu dla pracy całości lub 

fragmentu systemu elektroenergetycznego, inwestor ma możliwość skorzystać z 

wprowadzenia przedsięwzięcia do planu zagospodarowania przestrzennego województwa. 
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Może także, co dotychczas było powszechną praktyką, skorzystać z procedury lokalizacyjnej 

prowadzonej na szczeblu gminy. 

Ostatnie znaczące elektroenergetyczne inwestycje liniowe realizowane były w oparciu o 

dwa dokumenty planistyczne: 

­ studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego, 

­ miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego. 

Choć pierwszy z dokumentów nie posiada rangi prawa miejscowego, to jego projekt jest 

obligatoryjne przedstawiany do publicznego wglądu i nad jego ustaleniami przeprowadza się 

dyskusję publiczną. W tym swoistym dialogu ze społecznością lokalną najczęściej czynny 

udział biorą przedstawiciele inwestora oraz projektanta, którzy w różnej formie prezentują 

planowane rozwiązania techniczne linii, a przede wszystkim argumentują wnioskowany 

przez inwestora orientacyjny przebieg trasy, który zawsze wzbudza dość znaczne emocje. 

Doświadczenia wskazują, że uzgodnienie trasy linii, która uzyskuje akceptację społeczną dla 

potrzeb sporządzenia studium trwa zwykle około 1 roku. Niestety, ten w pewnym sensie 

przedwstępny etap procedury lokalizacyjnej, o dość znacznej ogólności zapisów, 

charakteryzuje się zazwyczaj niewielkim zainteresowaniem społecznym, gdyż perspektywa 

realizacji inwestycji jest jeszcze odległa. 

Dużo większe zainteresowanie społeczności lokalnej towarzyszy procedurze uchwalania 

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego, który stanowi prawo gminne i jego 

ustalenia praktycznie przesądzają o rozmieszczeniu na terenie objętym planem wielu 

obiektów, w tym inwestycji liniowych celu publicznego, także z branży elektroenergetycznej. 

Chociaż, w myśl zapisów zawartych w art. 14 ustawy [3], uchwałę o przystąpieniu do 

opracowania (zmiany) planu miejscowego podejmuje rada gminy z inicjatywy własnej lub na 

wniosek wójta (burmistrza lub prezydenta miasta), to powszechną praktyką przy realizacji 

inwestycji elektroenergetycznych jest w tym względzie inicjatywa inwestora - zwykle 

jedynego podmiotu zainteresowanego uchwaleniem lub zmianą planu. Wymagania 

przepisów stanowią także, że składany przez inwestora wniosek o umieszczenie w projekcie 

planu miejscowego przewidywanej do realizacji inwestycji, dotyczy wyłącznie ograniczonego 

terenu - najczęściej miejsca realizacji inwestycji oraz obszaru jej oddziaływania na 

środowisko. Wiadome jest zatem, że wniosek inwestora w kwestii trasy linii musi być zgodny 

z ustaleniami zawartymi w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego gminy, co w pewien sposób ogranicza inwestora w wyborze jej trasy. Często 

też - na ile pozwalają na to ustalenia studium - inwestor przedstawia różne warianty 

przebiegu trasy linii, rekomendując jedną z tras, uznawaną przez niego za najkorzystniejszą. 

Pomimo pozornej prostoty, procedura uchwalania lub zmiany planu miejscowego jest 

dość złożona i czasochłonna, nawet w sytuacji gdy wniosek dotyczy uchwalenia planu tylko 

na niewielkim obszarze objętym wnioskiem inwestora. Poza koniecznością sporządzenia 
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prognozy oddziaływania na środowisko, dokonania szeregu uzgodnień i uzyskania wielu 

opinii, projekt planu miejscowego podlega publicznej dyskusji, o której mowa w art.17 pkt. 10 

ustawy [3]. Ta właśnie dyskusja, której efektem są liczne uwagi składane do projektu planu, 

jest zazwyczaj miejscem konfrontacji inwestora ze społecznościami lokalnymi, które 

najczęściej w tym momencie uświadamiają sobie nieuchronność skutków jego uchwalenia. 

Wspomniano także, że innym sposobem prowadzenia procedury lokalizacyjnej w 

sytuacji braku planu miejscowego jest uzyskanie decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu 

publicznego. Istniejące ograniczenia w korzystaniu z tej ścieżki lokalizacyjnej oraz konieczne 

działania inwestora w tym względzie zaprezentowano wcześniej. 

 

Ochrona środowiska przy realizacji elektroenergetycznych 

inwestycji liniowych 

 

Wymogi ustawy Prawo ochrony środowiska 

 

Nie ulega wątpliwości, że każda inwestycja powinna być realizowana ze szczególnym 

uwzględnieniem zagadnień związanych z ochroną środowiska i jego cennych zasobów. 

Obecnie nikt już nie wątpi w słuszność takiego postępowania, a narzędziami realizacji 

polityki chroniącej środowisko są odpowiednie zapisy zawarte w ustawach Prawo ochrony 

środowiska [1], o ochronie przyrody [13] oraz w rozporządzeniach wykonawczych do 

wspomnianych ustaw. Szczególne wymagania dotyczące ochrony środowiska w działalności 

inwestycyjnej, także z branży elektroenergetycznej, zawarte są we wspomnianych wyżej 

aktach prawnych. Zasadnicze z nich związane są z procedurą lokalizacyjną inwestycji i dla 

większości elektroenergetycznych inwestycji liniowych, sprowadzają się do sporządzenia 

raportu o oddziaływaniu na środowisko planowanego przedsięwzięcia, dokumentu 

niezbędnego w procedurze oceny oddziaływania inwestycji na środowisko. Dokumenty 

związane z zagadnieniami ochrony środowiska w działalności inwestycyjnej pojawiają się 

także na wcześniejszym etapie planowania przestrzennego. Dokumentem takim jest przede 

wszystkim prognoza oddziaływania na środowisko sporządzana do projektu miejscowego 

planu. W prognozie tej opisywane są podstawowe implikacje środowiskowe związane z 

planowanym do realizacji przedsięwzięciem, charakteryzowane w zakresie adekwatnym do 

informacji przekazanych przez inwestora. Prognozy takie sporządzane są również, jako 

materiał studialny niezbędny przy uchwalaniu planu zagospodarowania przestrzennego 

województwa, do którego na wniosek inwestora, można wprowadzić elektroenergetyczne 

inwestycje liniowe (celu publicznego) o znaczeniu krajowym lub wojewódzkim. 

W dokumentach tych należy odnieść się w pierwszej kolejności do następujących zagadnień: 
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­ możliwości oddziaływania projektowanej linii na obszary chronione w szczególności 

na obszary sieci Natura 2000, 

­ przewidywanego wpływu na środowisko pól elektromagnetycznych oraz hałasu 

wytwarzanego przez linie, 

­ uwzględnienia przez inwestora problemów oddziaływań środowiskowych 

planowanej do wybudowania linii i zaproponowanych sposobów minimalizacji tych 

oddziaływań, 

­ przeanalizowania przez inwestora rozwiązań alternatywnych, tak w zakresie 

techniki przesyłu energii elektrycznej, jak i różnych wariantów trasy linii. 

Szczególna rola problematyki ochrony środowiska w planowaniu przestrzennym, tak na 

szczeblu wojewódzkim, jak i gminnym, ujawnia się w konieczności opiniowania projektów 

planów (wojewódzkich i miejscowych) nie tylko przez organy ochrony środowiska lecz także 

państwowego wojewódzkiego inspektora sanitarnego (ochrona zdrowia). Wymóg 

opiniowania dotyczy zarówno wszystkich projektów planów, w tym projektów zmian planów, 

spowodowanych złożonym przez inwestora wnioskiem o wprowadzenie do planu planowanej 

elektroenergetycznej inwestycji liniowej. 

Poza wspomnianymi dokumentami planistycznymi, szczegółowej ocenie oddziaływania 

na środowisko podlegają przedsięwzięcia inwestycyjne. Zakres tej oceny uzależniony jest w 

pewnym stopniu od rodzaju przedsięwzięcia, a kryterium klasyfikacyjnym jest obligatoryjny 

lub fakultatywny obowiązek sporządzenia raportu o oddziaływaniu na środowisko. Pomimo, 

że praktycznie wszystkie przedsięwzięcia z branży elektroenergetycznej (budowa linii i stacji 

elektroenergetycznych) zaliczone zostały do grupy inwestycji celu publicznego, to z 

powodów, których nie sposób dostatecznie uzasadnić, obligatoryjny obowiązek sporządzenia 

raportu o oddziaływaniu na środowisko dotyczy stacji elektroenergetycznych i linii 

napowietrznych o napięciu 220 kV i wyższym oraz o długości nie mniejsze niż 15 km. Dla 

pozostałych inwestycji elektroenergetycznych, których napięcie znamionowe jest nie 

mniejsze niż 110 kV, obowiązek sporządzenia raportu o oddziaływaniu na środowisko jest 

ustalany na mocy postanowienia właściwego organu. 

Nie ulega wątpliwości, że raport o oddziaływaniu przedsięwzięcia na środowisko 

zawiera, bardziej szczegółowe niż w przypadku prognozy, dane dotyczące projektowanej linii 

napowietrznej i możliwych jej implikacji środowiskowych. Mimo tego spełnienie w treści 

raportu wszystkich wymogów ustawowych przysparza sporych problemów, co wynika z 

faktu, że zakres raportu OOŚ sprecyzowany w art. 52 ustawy Prawo ochrony środowiska 

odnosi się do przedsięwzięć inwestycyjnych z bardzo różnych branż. Szczególne trudności 

występują przy charakteryzowaniu następujących zagadnień: 

▪ Opisu elementów przyrodniczych środowiska, na które oddziaływać może planowana 

elektroenergetyczna inwestycja linowa. W tym punkcie za bezzasadne uznać należy 



 11 

charakteryzowanie tych elementów przyrodniczych, na które projektowana linia nie 

będzie oddziaływać. Takich sformułowań domagają się jednak niektóre organy 

prowadzące procedurę OOŚ; 

▪ Opisu analizowanych wariantów inwestycji wraz z uzasadnieniem ich wyboru, 

uwzględniając przypadki niepodejmowania realizacji inwestycji oraz najkorzystniejsze 

z punktu widzenia ochrony środowiska. Należy zwrócić uwagę na fakt, iż w momencie 

opracowywania raportu o oddziaływaniu na środowisko dla linii napowietrznej nie ma 

praktycznie mowy o zmianie trasy linii, gdyż trasa uwzględniona jest w planie 

miejscowym, przy opracowywaniu którego analizowano zazwyczaj różne warianty jej 

przebiegu. W przypadku lokalizowania linii na podstawie decyzji o ustaleniu lokalizacji 

inwestycji celu publicznego, jej trasa uwidoczniona jest w załączniku graficznym do 

wspomnianej decyzji. W konsekwencji wariantowość inwestycji na tym etapie polegać 

może jedynie na zastosowaniu nieco innych sylwetek słupów, przewodów czy 

osprzętu linii, co nie ma w praktyce wpływu na oddziaływanie linii na środowisko; 

▪ Określenie, dla analizowanych wariantów, możliwości oddziaływania projektowanej 

linii na środowisko włącznie z terenami przygranicznymi, uwzględniając przypadki 

poważnych awarii technicznych. Charakteryzowanie oddziaływania na środowisko 

rozpatrywanych na wcześniejszym etapie procedury (uchwalanie miejscowego planu) 

wariantów przebiegu trasy linii wydaje się niezasadne, tym bardziej, że problemy te 

były analizowane w prognozie sporządzonej do projektu planu. Autorom artykułu nie 

są znane przypadki transgranicznego oddziaływania na środowisko linii 

napowietrznych wysokiego napięcia, gdyż ich wpływ ma wyłącznie charakter lokalny. 

Nie są też znane jakiekolwiek niekorzystne skutki dla środowiska niezwykle rzadko 

występujących awarii tego rodzaju linii; 

▪ Uwzględnianie w raporcie OOŚ oddziaływania rożnych wariantów w odniesieniu do 

siedlisk przyrodniczych oraz gatunków roślin i zwierząt, dla których ochrony został 

wyznaczony obszar Natura 2000. O niecelowości analizowania oddziaływania na 

środowisko innych niż wnioskowany wariantów przebiegu linii wspomniano już 

wcześniej. Scharakteryzowanie wpływu proponowanego przez inwestora wariantu 

przebiegu linii na obszary sieci Natura 2000 także stwarza niemało problemów. Brak 

jest bowiem dostępu do zadowalających jakościowo map obszarów sieci Natura 

2000, szczególnie obszarów ujętych na tzw. „Shadow List”. Ponadto, w większości 

opracowań poświęconych oddziaływaniu czynników chemicznych i fizycznych na 

obszary sieci Natura 2000, dominuje analiza wpływu czynników aerosanitarnych oraz 

hałasu. Brak jest natomiast wiarygodnych opracowań dotyczących wpływu na 

elementy przyrodnicze praktycznie jedynego - poza hałasem - czynnika fizycznego 

towarzyszącego pracy linii napowietrznych wysokiego napięcia, tj. pola 



 12 

elektromagnetycznego. Dodatkowo, w przypadku obszarów atrakcyjnych widokowo, 

niezwykle subiektywna jest ocena implikacji krajobrazowych związanych z 

obecnością w terenie słupów linii napowietrznej; 

▪ Kwestia możliwości pojawienia się konfliktów społecznych. Doświadczenia z realizacji 

prawie wszystkich napowietrznych linii elektroenergetycznych, które wybudowano w 

ciągu ostatniego dziesięciolecia wskazują, że lokalizacji tego rodzaju przedsięwzięć 

zawsze towarzyszą konflikty społeczne; 

▪ Zagadnienie monitorowania oddziaływania linii na środowisko na etapie jej budowy i 

eksploatacji. Znaczna stałość w czasie czynników fizycznych towarzyszących pracy 

linii napowietrznych wysokiego napięcia oraz brak technicznych możliwości zmiany 

podstawowych jej parametrów (napięcia, zdolności przesyłowej) w okresie 

eksploatacji powoduje, że monitorowanie oddziaływania na środowisko tego rodzaju 

przedsięwzięcia nie ma żadnego racjonalnego uzasadnienia. Za wystarczające uznać 

należy wykonanie pomiarów kontrolnych, zweryfikowanych stosownymi obliczeniami, 

po oddaniu linii do użytkowania. 

 

Jeszcze większe trudności występują przy sporządzaniu raportu o oddziaływaniu na 

środowisko dla linii, która na skutek przewlekłości postępowań administracyjnych, budowana 

jest odcinkami. Sytuację komplikuje fakt, że dla poszczególnych fragmentów linii zostały 

wydane, bądź wymagane są różne decyzje administracyjne. Źródłem trudności w 

przygotowaniu raportu OOŚ dla tak lokalizowanej, a niekiedy realizowanej już linii, jest zapis 

zawarty w art. 46 ust. 1a ustawy [2] nakazujący wykonanie raportu OOŚ (a dokładnie 

wydania decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach) dla całego przedsięwzięcia 

realizowanego w granicach województwa. Wobec braku klarownych i jednoznacznych 

sformułowań w ustawie Prawo ochrony środowiska, sporządzenie raportu o oddziaływaniu 

na środowisko dla tak realizowanego przedsięwzięcia jest zadaniem niezwykle 

skomplikowanym, a dokonanie wnikliwej i bezstronnej jego oceny przez organ prowadzący 

postępowanie OOŚ, wymaga bardzo dobrego merytorycznego przygotowania osób 

analizujących raport. 

 

Problemy uzyskiwania decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach 

 

Stosownie do zapisów zawartych w rozporządzeniu [7] większość napowietrznych linii 

elektroenergetycznych, zaliczana jest, obligatoryjnie lub fakultatywnie, do przedsięwzięć 

mogących znacząco oddziaływać na środowisko. W takim przypadku inwestor - przed 

wystąpieniem z wnioskiem o wydanie decyzji o pozwoleniu na budowę - zobowiązany jest 

uzyskać decyzję o środowiskowych uwarunkowaniach, przy czym procedura jej 
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przygotowania wymaga przeprowadzenia przez organ właściwy do jej wydania postępowania 

w sprawie oceny oddziaływania na środowisko z udziałem społeczeństwa. Obowiązek 

uzyskania tej nowej decyzji środowiskowej wprowadzony został na mocy zeszłorocznej 

nowelizacji ustawy Prawo ochrony środowiska [2]. Jednocześnie nowelizacja ta, pozytywnie 

przyjęta przez inwestorów, zlikwidowała dotychczasowy obowiązek dwukrotnego 

przeprowadzania procedury oceny oddziaływania na środowisko, raz na etapie uzyskiwania 

decyzji o warunkach zabudowy i zagospodarowania terenu, a drugi raz na etapie wydawania 

decyzji o pozwoleniu na budowę. Wspomniana nowelizacja nie wprowadziła przy tym 

znaczących zmian w samej procedurze oceny oddziaływania na środowisko, poza istotnym 

uwypukleniem kwestii potencjalnego wpływu planowanego przedsięwzięcia na obszary 

Europejskiej Sieci Ekologicznej Natura 2000. Niestety, dla inwestorów realizujących 

przedsięwzięcia liniowe z branży elektroenergetycznej, zapisy znajdujące się w 

znowelizowanej ustawie Prawo ochrony środowiska (art. 52, ust. 1b), dotyczące zakresu 

raportu o oddziaływaniu na środowisko, stwarzają poważny problem i w wielu przypadkach 

są przyczyną znacznego przedłużania się procedury OOŚ, a w konsekwencji 

wielomiesięcznych opóźnień w uzyskaniu decyzji środowiskowej. Dość kategoryczne, a 

jednocześnie mało precyzyjne zapisy dotyczące potencjalnego wpływu planowanego do 

realizacji przedsięwzięcia na obszary sieci Natura 2000 powodują, że urzędnicy analizujący 

raporty OOŚ sporządzone dla linii elektroenergetycznych, które choćby w niewielkim 

fragmencie przebiegać mają przez obszary sieci Natura 2000, bardzo sceptycznie 

podchodzą do tego rodzaju inwestycji. Nie ulega wątpliwości, że przy analizie oddziaływań 

linii napowietrznej na obszary sieci Natura 2000, autorzy raportów napotykają na problemy 

natury obiektywnej, z których najistotniejsze, to: 

­ zupełny brak lub bardzo lakoniczne zapisy w miejscowych planach 

zagospodarowania przestrzennego, dotyczące zasad ochrony obszarów sieci 

Natura 2000, także w tych przypadkach, w których do planów miejscowych 

wprowadzono już elektroenergetyczne inwestycje liniowe, 

­ brak map z zaznaczonymi granicami obszarów sieci Natura 2000 lub 

niedostateczna jakość tych map, udostępnianych na stronie internetowej 

Ministerstwa Środowiska, uniemożliwiająca w praktyce ich wykorzystanie, 

­ brak planów ochrony obszarów sieci Natura 2000, precyzujących w sposób 

jednoznaczny kryteria ich ochrony, utrudnia bądź uniemożliwia ocenę wpływu 

elektroenergetycznych inwestycji liniowych na zasoby przyrodnicze konkretnego 

obszaru, 

­ niedostateczna inwentaryzacja przyrodnicza wielu obszarów powoduje poważne 

trudności w analizie potencjalnych oddziaływań projektowanej linii 

elektroenergetycznej na florę i faunę konkretnego obszaru ochrony. 



 14 

 

Przy omawianiu problemów dotyczących przygotowywania decyzji o środowiskowych 

uwarunkowaniach dla elektroenergetycznych inwestycji liniowych należy zwrócić uwagę na 

specyfikę tego rodzaju przedsięwzięć. W większości przypadków linia napowietrzna nie 

wymaga zajęcia, a w konsekwencji wyłączenia z eksploatacji np. rolniczej czy leśnej, 

znaczących obszarów terenu, tak jak dzieje się to w przypadku inwestycji liniowych z innych 

branż (np. inwestycje drogowe, gazociągi itp.). Wyłączeniu podlegają jedynie niewielkie 

fragmenty terenu, na których lokalizowane są słupy linii. Tak więc poza oczywistymi 

implikacjami krajobrazowymi, których ocena jest zazwyczaj dość subiektywna, oddziaływanie 

tego rodzaju inwestycji sprowadza się w głównej mierze do wpływu na środowisko pola 

elektromagnetycznego oraz w pewnym stopniu hałasu. Linia napowietrzna nie wprowadza 

tak charakterystycznego dla inwestycji drogowych fragmentacji ekosystemów, co ma 

niekiedy znaczące konsekwencje przyrodnicze. W takiej sytuacji kluczową kwestią jest 

udzielenie odpowiedzi na pytanie czy inwestycje tego rodzaju mogą mieć negatywny wpływ 

na siedliska przyrodnicze oraz gatunki roślin i zwierząt, dla których ochrony wyznaczony 

został obszar Natura 2000. Odpowiedzi takiej udzielić powinien raport o oddziaływaniu na 

środowisko, choć trzeba zdawać sobie sprawę, że ocena tego wpływu słowem negatywny 

powinna być w zadawalający sposób udokumentowana, tym bardziej, że w praktyce - na 

mocy kategorycznych zapisów zawartych w art. 34 ust. 1 ustawy [13] - określenie wpływ 

negatywny wyklucza planowane przedsięwzięcie z realizacji. 

Powyżej opisane kwestie stają się bardzo istotne na terenach, gdzie obszary sieci 

Natura 2000 obejmują duże powierzchnie (np. województwo warmińsko-mazurskie). Budowa 

linii napowietrznych, decydujących nie tylko o zaspakajaniu rosnących potrzeb 

energetycznych lecz także o bezpieczeństwie energetycznym regionu i kraju, staje się na 

takich terenach prawie nierealna. Niewykonalne staje się bowiem wytyczenie trasy linii o 

ekonomicznie uzasadnionej długości, która ominie obszary zabudowane, intensywnie 

zurbanizowane oraz obszary należące do sieci Natura 2000. Niemożliwe staje się też 

zastosowanie rozwiązań alternatywnych, rozumianych najczęściej jako linie kablowe, gdyż 

rozwiązania takie, jakkolwiek wyłącznie na etapie budowy, z całą pewnością charakteryzują 

się negatywnym wpływem na siedliska przyrodnicze obszarów sieci Natura 2000. W takiej 

sytuacji skorzystanie z zapisu zawartego we wspomnianym artykule 34 ustawy [13], o 

możliwości realizacji przedsięwzięcia w przypadku, gdy przemawiają za tym konieczne 

wymogi nadrzędnego interesu publicznego (bezpieczeństwo energetyczne regionu lub 

kraju), staje się niemożliwe. 

Kolejnym, nie mniej istotnym problemem, wydłużającym znacznie proces uzyskania 

decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach zgody na realizację przedsięwzięcia, są 

problemy interpretacji zapisów zawartych art. 46a ust. 4 i art. 56 ustawy [1]. Praktyka 
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dotycząca uzyskiwania decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach w przypadku 

elektroenergetycznych inwestycji liniowych wskazuje, że organy zobowiązane do jej 

wydania, wstrzymują się z jej przygotowaniem do czasu uchwalenia planu miejscowego, co 

jak wcześniej sygnalizowano jest zazwyczaj procesem długotrwałym. 

Inną kwestią budzącą dość poważne wątpliwości, są zdarzające się rozbieżności 

pomiędzy ustaleniami zawartymi w decyzji o ustaleniu lokalizacji inwestycji celu publicznego 

a zapisami zawartymi w decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach. Jeśli rozbieżności te 

są znaczące, organ właściwy do wydania pozwolenia na budowę zwraca dokumentację 

inwestorowi, co powoduje oczywiste wydłużenie procedury lokalizacyjnej. 

 

Wymogi ochrony środowiska a obowiązki inwestora 

 

Zjawiskiem związanym z pracą każdej linii napowietrznej wysokiego napięcia jest 

występowanie wokół niej pola elektromagnetycznego, w którym wyróżnić można dwie 

niezależne od siebie i oddzielnie identyfikowane (tak w procesie obliczeń, jak i pomiarów) 

składowe: pole elektryczne (E) oraz pole magnetyczne (H). Pracy linii napowietrznej 

wysokiego napięcia, przede wszystkim w czasie złej pogody (mżawka, słaby deszcz), 

towarzyszy także specyficzny rodzaj hałasu. Poza subiektywnie ocenianymi implikacjami 

krajobrazowymi oraz łatwymi do przewidzenia i oceny implikacjami środowiskowymi w fazie 

budowy linii, wspomniane wyżej czynniki fizyczne należy uznać za jedyne, które mogą 

oddziaływać na niektóre komponenty środowiska. 

Szczególne znaczenie przywiązuje się do wpływu pól elektromagnetycznych, które od 

wielu lat postrzegane są przez mieszkańców budynków zlokalizowanych w bezpośrednim 

sąsiedztwie linii, jako istotne zagrożenie zdrowia. Niestety, coraz częściej to potencjalne 

zagrożenie wiązane jest z poziomami pól, które są znacznie niższe od wartości 

dopuszczalnych sprecyzowanych w rozporządzeniu [10]. Zgodnie z zapisami zawartymi w 

tym rozporządzeniu, dopuszczalny w miejscach dostępnych dla ludzi poziom składowej 

elektrycznej pola, wytwarzanego przez linie napowietrzne, wynosi 10 kV/m. W obszarach 

przeznaczonych pod zabudowę mieszkaniową natężenie to nie może przekroczyć 1 kV/m, a 

przebywanie ludzi na terenach, na których E < 1 kV/m, nie podlega żadnym ograniczeniom. 

Rozporządzenie [10] ustala także wartość dopuszczalną natężenia pola magnetycznego w 

miejscach dostępnych dla ludzi na poziomie 60 A/m. W konsekwencji projektant ma więc za 

zadanie tak zaprojektować linię napowietrzną, aby sprecyzowane wartości dopuszczalne nie 

zostały przekroczone, a ocena rozwiązań projektowych konkretnej linii dokonywana jest w 

raporcie o oddziaływaniu na środowisko. Dotrzymanie wspomnianych poziomów 

kontrolowane jest także, na zasadach określonych we wspomnianym rozporządzeniu [10], 
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po wybudowaniu linii, do czego zobowiązują właściciela obiektu stosowne zapisy ustawy 

Prawo ochrony środowiska. 

Praca linii napowietrznych wysokiego napięcia powoduje wytwarzanie wokół ich 

przewodów roboczych hałasu o różnej intensywności, przy czym jego poziom jest silnie 

zależny od warunków pogodowych, co w znaczącym stopniu utrudnia ocenę wpływu na 

środowisko generowanego hałasu. 

Pomimo, że od wielu lat w przepisach środowiskowych ustalone są dopuszczalne 

poziomy hałasu [11] uzależnione przede wszystkim od rodzaju terenu i różne w zależności 

od pory dnia i nocy, to ocena uciążliwości hałasu linii napowietrznych wysokiego napięcia 

napotyka na duże trudności, zarówno w fazie prognozowania (metody obliczeniowe), jak i 

kontroli w obiektach eksploatowanych (metody pomiarowe). Obowiązujące przepisy 

nakazują bowiem stosowanie tzw. referencyjnych metod pomiarowych, które w zakresie 

hałasu sprecyzowano w rozporządzeniu [14]. Niestety, metodyka ta wydaje się 

niedostosowana do specyfiki hałasu wytwarzanego przez elektroenergetyczne linie 

napowietrzne wysokiego napięcia, co prowadzi do licznych kontrowersji w interpretacji 

wyników pomiarów. Znacznie bardziej przydatna w tym względzie jest metodyka pomiarów 

hałasu scharakteryzowana w normie [15], która uwzględnia fakt silnego uzależnienia 

poziomu hałasu wytwarzanego przez linie elektroenergetyczne wysokiego napięcia od 

warunków pogodowych. Ze względów formalnych scharakteryzowana w normie metodyka 

pomiarów hałasu linii napowietrznych jest jednak kwestionowana przez organy ochrony 

środowiska. 

Istotnym problemem, także budzącym niemałe wątpliwości interpretacyjne, jest kwestia 

ewentualnego ustanawiania tzw. obszarów ograniczonego użytkowania, o których mowa w 

art .135 ustawy Prawo ochrony środowiska. Zgodnie z ustaleniami zawartymi we 

wspomnianej ustawie obowiązkiem inwestora, także w przypadku elektroenergetycznej 

inwestycji liniowej jest zapewnienie dotrzymania standardów jakości środowiska na terenach, 

do których inwestor nie posiada tytułu prawnego. W przypadku linii napowietrznych jedynym 

problemem jest utrzymanie natężenia pola elektrycznego poniżej poziomu 1 kV/m, na 

terenach przeznaczonych pod zabudowę mieszkaniową. Jest oczywiste, że wymóg ten 

można zrealizować poprzez ustanowienie na określonym terenie, w pasie o wyznaczonej 

szerokości, wzdłuż całej linii napowietrznej, obszaru ograniczonego użytkowania. Działanie 

takie rodzi jednak określone konsekwencje, scharakteryzowane w art. 136 ustawy [1] i w 

przypadku linii elektroenergetycznych mogłoby prowadzić do długotrwałych sporów z 

właścicielami nieruchomości, przede wszystkim tych, nad którymi przebiegają przewody linii. 

Ponieważ zgodnie z zapisami zawartymi w ustawie Prawo budowlane [4] uzyskanie przez 

inwestora pozwolenia na budowę uwarunkowane jest koniecznością dysponowania 

nieruchomością na cele budowlane, tę właśnie drogę prawną można wykorzystać w celu 
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uzyskania tytułu prawnego do określonego terenu leżącego pod linią i w jej sąsiedztwie. 

Tytuł taki inwestor może zapewnić sobie poprzez wykup działki, bądź też jej dzierżawę. 

Warto jednak zwrócić uwagę, na specyfikę linii napowietrznej jako obiektu budowlanego, 

który wymaga zajęcia i wyłączenia z dotychczasowego sposobu eksploatacji, wyłącznie 

miejsca pod konstrukcje wsporcze (słupy). Pozostały teren pod linią elektroenergetyczną 

może być wykorzystywany prawie w dowolny sposób, a jedynym ograniczeniem jest zakaz 

zabudowy mieszkaniowej w obszarach, w których natężenie pola elektrycznego przekracza 

wartość 1 kV/m. W rezultacie inwestorzy linii napowietrznych realizują wymóg dotrzymania 

ustalonych w przepisach [10] i [11] standardów jakości środowiska poprzez zawarcie z 

właścicielami nieruchomości odpowiednich umów cywilno-prawnych, potwierdzonych aktami 

notarialnymi, ustanawiających służebność gruntową na określonym obszarze. W ten sposób 

inwestor nabywa tytuł prawny do nieruchomości, zapewniając sobie także możliwość 

dojazdu do linii w sytuacji awaryjnych, bez konieczności ustanawiania obszaru 

ograniczonego użytkowania. 
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